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ŚRODA.

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .

W y ch u d z i c o d z ie n n ie , n ie  w y łą c z a ją c  św  ią t u r o c z y s ty c h  i n ie d z ie l .  — .P r e n u m e r a ta  r o c z n a , rub li sr . 3  k o p ie jek  6 0  (z ip . 2 4 ) ,  
k w a rta ln a  k o p ie jek  sr . 9 0  (z ip . 6 ) a m ie s ię c z n a  k o p . s r . 3 0  (z ip . i ) .  Ż y c z ą c y  m ie ć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u , d o p ła c a  m ie s ię c z n ie  

k o p . s r . 5  (gr. 10). E g z e m p la r z  p o je d y n c z y  k o sz tu je  k o p . sr . 2 j / j  (gr. 5).

Część Urzędowa.
Komisja rządowa przychodów i skarbu wydała ko­

morze w  Sierosławicach upoważnienie, ażeby ekspe­
dycję w in węgierskich i austrjackich od dnia 19 listo­
pada (1 grudnia) r. b. w zastosowaniu się do obowią­
zujących przepisów rozpoczęła. • 4

Komisja rządowa przychodów i skarbu mając na u- 
wadze, że komora 2ćj klasy w  Herbach położona,

najbliższa utogi ztiuzntj guino-oziąsiuej, nabrała no 
wćj ważności, przez otwarcie drogi żelaznćj W arszaw 
sko-Wiedeńskiój na miasto Częstochowę, o mil tylko 
dwie od tćj komory idącój, z tego zaś powodu wyni­
kła potrzeba dozwolenia przez w spomnioną komorę 
wchodu z zagranicy do kraju tym towarom, do ekspe­
dycji których obecnie jako komora 2ój klasy nie jest 
upoważnioną, a które w  pobliskich okolicach zw ła­
szcza w  Częstochowie, znaczny znajdują pokup, po­
stanowiła poczynając od początku roku przyszłego, to 
jes t od dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1 8 4 7 / ,  r . rozsze­
rzyć dotychczasowe atrybucje komory celnćj w  H er­
bach, przez nadanie jćj upoważnienia do ekspedjo- 
wania na wchód do kraju, niektórych to w aró w  ga­
lanteryjnych, a w  szczególności: — z pozycji 28  o- 
bowiązującćj taryfy ogólnej, bursztyn niewyrobiony; — 
z pozycji 29 bursztyn w  wyrobkach i nawlekany;—  
z pozycji 30  bursztyn w  oprawie i munsztuki burszty­
now e;— z pozycji 143 blaszane wyrobki lakierowane;—  
z pozycji 144 blaszane wyrobki ozdobione złotem i 
malowane;— z pozycji 168 perłowa macica w  wyrob­

kach;— z pozycji 2 5 6  granaty prawdziwe;— z pozycji 257  
też z rzeźbą szlifowane;— z pozycji 341 kramarszczyzna 
czyli drobne przedmioty, jako to: drewniane tabakierki 
i pudełka, piszczałki, lusterka, pierścionki ordynaryjne, 
bransoletki szklanne, piłki do gry, krzesiwka i t. p.;—  
z pozycji 369 lulki wszelkie oprócz z piany morskićj;—  
z pozycji 389  mosiądz w  wyrobkach wszelki, tudzież 
wyrobki mosiężne, cyną pobielane, w erniksow ane np. 
rozety do firanek i t. d .;— z pozycji 521 korale p raw ­
dziwe wyrobione na nitkach;—  z pozycji 522  korale 
prawdziwe szlifowane nie na nitkach;— z pozycji 523  
też z rzeźbą i w  wszelkich wyrobkach;— z pozycji 525  
perły naśladowane szklanne, metalowe i t. p. nawle­
kane;— z pozycji 526  też w  wyrobkach; — z pozycji 527  
też w  wyrobach w  oprawie, jako to: kolczyki, bombel- 
ki do kolczyków, perły nawlekane z klamerkami;—  z po ­
zycji 5 2 8  korale naśladowane nawlekane; —z pozycji 
529  korale naśladowane w wyrobkach;— z pozycji 531 
granaty naśladowane nawlekane;— z pozycji 532  grana­
ty naśladowane w  wyrobkach.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra . — Z  po­
wodu, że w  dniu piątkowym to je s t  dnia 12 (24) b. 
m. i r. przypada wigilja św ią t Rożego Narodzenia, targ 
w  Pradze na woły, barany, cielęta i trzodę chlewną, 
odbywać się będzie w dniu jutrzejszym, co niniej- 
szein podaje się do publicznćj wiadomości.

O lów na kasa  oszczędności. —  Zawiadamia niniej- 
szćm, że w przyszłą sobotę i niedzielę, to jest dnia 
13 (25) i 14 (26) grudnia r. b., z powodu uroczysto­
ści św iąt Bożego Narodzenia, oraz w sobotę następną 
czyli dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1 8 4 7 / ,  r., z powo-
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d a  uroczystości no w eg o  roku  przy jm ow anie  w n io sk ó w  
do g łów nej kasy oszczędności od by w ać  się nie będzie; 
lecz dopiero  w  n a s tę p n ą  niedzielę to  j e s t  dnia 21  g r u ­
dnia  (2 s tyczn ' a/ 1847 s roku.

W iad om ości m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 3 1 1 ,  wyjechało 2 7 5 .
Ju t ro  jako w  przeddz ień  70ej rocznicy u rodz in  ś. p. 

L A .  D m u s z e w s k ie g o ,  artyści te a t ró w ,  na cześć pam ię ­
ci tak drogiej dla nich tego nes to ra  i p raw dz iw eg o  p rz y ­
jaciela sceny, w ykonają  Requiem  M ozar ta  na żałob- 
nem n abo że ń s tw ie  w  kościele 0 0 .  F ran c iszk a n ó w  o 
godzinie lOej rano.

T eresa  z Pogodzińsk ich  W e s o ło w s k a  w  d n iu  20  b. 
m. i r. w  4 1v m  rok u  życia zmarła.

9 -le tn ia  s tarozakonna  E s te ra  B r a n J z e t  ju ż  p o p rz e ­
dnio za kradzież a resz to w an a ,  n a m ó w ion a  przez star. 
H ersza  N is e n s z a l ,  k t ó r y ' s i ę  w c isną ł  do W a rs z a w y  
mimo w żbforiibnógo m u  pobytu , w esz ła  do p"6\Vne- 
go szynku, gdzie p ozostaw ione  przez handlarzy  t rzy  
algierki fu t rzane  zaWrnięte w  p łó tn o  w y ją w sz y  z pod 
s to łu ,  oddała je N ise n sza lo w i czekającem u w  sien i, 
który z niemi um knął .  P o  k ilko-dniow em  ś ledztw ie  
Nisenszal i E s te ra  B randzel ujęci do kradzieży się p rzy ­
znali, algierki odebrano ' rposzkodowknenVU zwróCOńo, 
a w inn i w ła śc iw e m u  sądow i po ukarańie ' odesłan i zo*- 
stali.

P rzed  kilką dniami u ję te  zostały  p rzez  w ła d z ę  poli­
cyjną F i ja łk o w s k a  M arjanna  Wdowa i'MagdalCna Dzie~  
tc ięćka  jej siostra, poprzedn io  w  mieście Kielcach 
zamieszkałe, Skąd p rzen ió s łszy  się do Ktirćzmy pod 
W a rs z a w ą  zw anej  Pociecha, przychodziły  w  g o d z i­
nach ta rg ow y ch  do sk lepów  w  gościnnym  dw o rze  
za żelazną b ram ą i tam  oglądając i ta rgu jąc  t o ­
wary dopuszczały się ićh kradzieży. W  Chwili u ję ­
cia znaleziono przy nich d w ie  sztuczki p łó tna ,  n a s t ę ­
pn ie  po p rzy a re sz to w an iu  idope łn ionó j rewizji odeb ra ­
no  dw a bicze korali, kilkanaśćie p ierśc ionków , kaWał 
p łó tna ,  pokrycie na kołdrę,  łyżeczkę s reb rn ą  z cyfrą 
C. € . ,  p e n ię d z y  rs. 3 3  i inne jeszcze przedmioty z po ­
siadania k tórych usp raw ied liw ić  się nie  były w  stanie. 
O bie  siostry  po uk aran ie  jako też  rzeczy skradzione 
do w łaśc iw eg o  z niemi postąp ien ia  sąd ow i p rzes łano .

Na w czorajszej giełdzie W arszaw sk ie j  za listy za­
s taw ne  białe n ow e za 100  zł. oprócz kuponu , żądano 
rs .  14 kop. 6 0  (zł. 9 7  gr. 10), daw an o  rs. 14 kop. 5 8

(zł. 97  gr. 6); w a r to ść  k u p o n u  od l is tów  zas taw ny ch  
kop. 2 9  5/ 6.

W czo ra j  w  T ea trze  W ie lk im  po S z k la n c e  w o d y  
p rzy w o łan i :  pani H alpcrt  i p. R vchter.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y
B udziszew sk i A n t.  ob. z Siedlec nr. 2 6 6 8 ,  Czar- f 

niecki A u g u s t  ob. z Rudnika  nr.  5 8 4 ,  Chmieliński J ó ­
zef re jen t  z Kalisza nr. 5 8 4 ,  Chęciński Feliks ob. z Po-  ‘ 
pielczyna nr. 2 6 8 0 ,  G rabow sk i Jó ze f  ob. z W oli Szy- ! 
d łow skie j  nr. 5 8 4 ,  G ło g ow sk i  Ign. ob. z L ub lina  nr. ; 
6 3 4 ,  G rzemalla Karol ob. z P ru s  nr.  6 2 5 ,  Jab ło ńsk i  j 
S tan .  ob. z W a łó w ie  nr.  5 8 4 ,  K len iew sk i F ran .  ob. z 
Życzyna nr.  5 8 5 ,  K o re jw o  Aleks, ob: z L e jnow a nr.  
2 6 6 8 ,  Kisielnicki S tan. ob. z L eszna  nr.  6 2 5 ,  K am ar-  
nicki Leon dym. lekarz z P e te r sb u rg a  nr.  4 7 6 , '  L asoc­
cy L eon ard  i A ug. ob. z C za rn ow a  nr.  6 2 5 ,  Łukomski 
W inc. ob. z P oznan ia  nr. 6 7 4 ,  M oraw ski Alfons ob. z 
K om orn ik  nr. 5 8 4 ,  M yszkowski Rom an ob. z Galwic 
nr. 2 6 8 0 ,  M rozow sk i Tom asz  ob. z Z apn iew a  nr.  4 76 ,  
O lszew sk i  A nt.  ob. z ŃichmiroWa nr. 6 0 1 ,  Okęcki Jó ze f  
ob. z K ro b o w a  nr.  5 85 ,  P il ichow ski H en .  ob. z K o i ła  
nr. 5 5 6 , -R ydzew ski Mich. ob. z R ę b k o w a  nr.  5 0 0 ,  R u -  i 
siecki L eonard  ob. z C hociszew a nr. 5 5 6 ,  Ryks. S tan. 
ob. z P ilaszkow a nr.  1064 ,  Skotnicki Mich. ob. z Ż a -  . 
k rzew a  nr. 6 0 1 ,  S tobiecki Jó ze f  ob. z G a w a rc a  nr.  5 8 4 ,  
S ie rz p ń to w sk i  F e rd yn .  ob. z Chęcin nr. 7 0 5 ,  S zym oń- 'i 
ski Ign .  oh. z R udzienka nr.  5 0 0 ,  Sch les inger  Szym on 
kup. z A ustr j i  nr. 6 2 5 ,  S to jow ski Ilipol. ob. z Zagórza 
nr.  6 3 8 ,  Tańsk i S tan . ob. z R ąb k o w a  nr. 5 0 0 ,  Umiński 
F ran .  ob. z Żabieńca nr. 1822 ,  Z drow sk i  Lud. ob. z 
K u ja w  nr. 6 0 1 ,  Zagajewski Ignacy  ob. z Bab nr. 6 3 4 ,  i 
Zalewski Em il ob. z Jab łeczn ika  nr .  2 6 8 4 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bogacki Joach. ob. z n r u  5 8 4  do R aw y, Bejth W oj. 1 

ob. z n ru  5 8 4  do Gostynina, D obrzyńsk i G u s ta w  ob. 
z n ru  6 0 1  do K o z łó w k a ,  D ą b ro w sk i  Feliks ob. z n ru  J  
1 7 7 5  do T rzy la tkow a, D esm aisons  P io t r  radzca s t a n u  [. 
z n ru  6 3 4  do  P e te r sb u rg a ,  G rossm an  K aro l ob. z n ru  
6 0 3  do Zgierza, G ry b an o w  W łodz im ierz  kup. z n ru  6 3 4  
do P e te r sb u rg a ,  I lc ry h g  W a le n ty  ob. z n ru  4 7 6  do 
S taw iszyn a ,  Kublicki T eo d o r  ob. z n ru  6 0 3  do  K ło- 1 
daw y, Leszczyński F lorjan  ob. z n ru  1 7 ^ 5  do W ie lu ­
nia, Majolly A leksander  kupiec z  n ru  6 3 4  do K o w n a ,  j 
M ichałow ski A dam  ob. z n ru  4 7 6  do W ę ż c n o w a ,  O - ■■ 
Staszewski Jó z e f  ob. z n ru  5 8 6  do P tzyb o jcw a ,  R o ­
man K o n s tan ty  ob. z n ru  2 6 6 7  do W ie rzb o w a ,  R a ­
kow ski Feliks ob. z n ru  2 6 8 4  do  K oszu t,  S w ieszcw sk i  
A dam  ob. z n ru  5 0 0  do O so w ca ,  S zatkow ski Józefa t ;
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ob. z riru 5 5 6  do Bartoszów ki,  S taszew sk i Rulln o!>. 
z n ru  10 6 4  do M igowa, Suliga E d w a r d  ob. z n ru  641 
do Siedlec, W yszogrodzki Maciej ob. z n ru  1 0 6 4  do  
Ż yrów ka, W y c h o w sk i  Adolf ob. z n ru  6 2 5  do Bia­
łych, Żernicki Franc iszek  ob. z n ru  60-3 do K łod aw y .

Rozmaitości.
R O B E R T  B R U C E .

(Dokończenie)
Z radością patrzy ł Bruce ze sw ego  w ysokiego ru m a ­

ka na całą w o jen n ą  scenę przed sobą, i z w ypogodzo- 
nem  obliczem dając hasło  do uderzen ia  na  w ro g ó w ,  za ­
w o ła ł :  „Z apraw dę! Jeźli dziś w szyscy  moi w ie rn i  tak 
dzielnie walczyć będą, jak  ci tam  w ojow nicy ,  tedy po 
raz osta tn i pos ta ła  noga b ry tańska  w  Szkocji!14

T eraz  i P ercy  o trzym ał już  rozkaz do natarcia ,  i r z u ­
cił się jakby porażająca b łyskaw ica  pomiędzy p rz e lę ­
knionych nieprzyjaciół, którzy  sp łoszen i tą  n iespodzia­
ną  odsieczą, rozp ierzchać  się zaczęli. Natenczas z pod­
niesionym w  górę  o rężem , z zapuszczoną  przyłbitłą, 
w y s tąp i ł  król R o b e r t  naprzód . W  tejże samej chw ili 
zabrzm iały  nagle z p raw ej s t ro ny  rozg łośne  rogi, a z le­
w e j  kobzy nadciągających górali.  B ył- to  D ouglas  ze sw y ­
mi d w u s lą  jeźdźcami, którzy  n iedos tępnem i praw ie  
ścieżkam i, p rzez w zgórza  aż ku w ą w o z o w i  się p rze ­
darli. P o  lewej s t ron ie  w y s u n ą ł  p rzezorny  D ougłas  
część  sw oich  ro t  góralskich, aby P e rc y ’ego od zaczepki 
z boku zasłonił.

Z zdum ieniem  u s ły sze l i  w a lc zą c y  Szkoc i  z jednćj i 
drugiej s trony  znajomy sob ie  okrzyk w o je n n y  sw y c h  
braci.  Anglicy  zaś n ie  ir.Ogli sob ie  na g łeg o  natarcia n ie ­
przyjaciół i w z n o s z ą c y c h  się  z e w s z ą d  o k r z y k ó w  bojo­
w y c h  inaczej w y t łu m a c zy ć ,  jak tylko przy p u szczen iem  
że  Bruce, pom im o w sze lk ich  przeszkód, o c z e k iw a n e  
pos iłk i  o tr zy m a ł;  w  n iew strzy m a n ej  w ię c  rozsypce  
pierzchnęli  o tw a r łem  polem, poryw ając  z sobą  sw o ich  
d o w ó d z c ó w .

Gdy Bruce ze sw ojćm  wójskiem w y do s ta ł  s ię  na  ró ­
w n in ę ,  nieprzyjaciel w  z n ac zn ó f  już  odległości ro z le ­
ciał się w  różne s trony, w y jąw szy  kilku hu fców  pie­
choty, k tóre  nie zdążały w  ucieczce za lo tną  jazdą. Dla 
U trzym ania nieprzyjaciela w  jego omylnćrn m n iem an iu ,  
k tórego król R o b er t  się domyślał , kazano kilku ro tom  
lekkiej jazdy ścigać rozb itków .

W tć m  nadbieżał Percy . Ś ród zgiełku b i tw y  spad ła  
mU była przyłbica z g łow y, a szerokie z u bocza  cięcie 
k rw ią  mu jed n ę  s t ro n ę  tw a rz y  zbroczyło. W szelako  nie 
zw aża jąc  na to, o d g a rn ą ł  sobie ozięble  zlepione k rw ią

w ło sy  z nad czoła, p łonącego  jeszcze zapałem  b itw y  i 
z u sza n o w an ie m  oręż  przed królem skłonił .  T ym cza­
sem nadjechał także D ouglas ,  a za  nim p rzec isnę ła  się 
tćż  p rzez szeregi o w a  niew ias ta ,  i objąwszy mu z p ła ­
czem kolana, w y jęk n ę ła  n iezrozum ia łe  słowa w d z ię ­
czności. Z uśm iechem  z w ró c i ł  się B ruce  do H enryka:

„Czyżem ci nie  p rzep o w ied z ia ł ,  mój dzielny chłopcze 
że białe liczko tw o je  n a rażonem  będzie na niebezpie­
czeńs tw o?  I  p ow in ien by m  s łuszn ie  mieć g n ie w  do cie­
bie, gdyż w y d a r łe ś  mi w a w rz y n y  dnia  dzisiejszego!14

„D ozw ól m iłościw y p a n ie “ —  odrzek ł P e rcy  —  „a- 
bym ci j e ń c ó w  moich p rz e d s ta w i ł .14

A po  tych s łow ach ,  na  znak m łodego w ojow nika ,  
p rzy p row ad zon o  kilku pojm anych A nglików , pomiędzy 
którym i znajdow ali się lord Glocester, a n a w e t  sam 
naczelny w ó dz  brytański,  lord Lincoln, opuszczeni p rzez 
sw oich  ludzi i w  ręce  śm iałego młodziana popadli .

„Za wiele! za wiele! mój H e n ry ku !14 z aw o ła ł  król 
z radością. „Ale byś kiedyś nie pow iedzia ł,  że R o b e r t  
B ruce  był n iew dzięcznym , przyjm tę  z ło tą  p rzepaskę ,  
z której k le jnotów , tyś sam je s t  jedn ym  z najdroższych 
i zachowaj j ą  w  pam iątkę  od tw ego  króla.14 Co rz e k ł­
szy, zdjął R o b e r t  djadem królewski z he łm u , i założył 
go na s k rw a w io n e  skron ie  m łodzieńca . —  „Ale, otóż 
jeszcze  je d n o "  —  dodał król, spo jrzaw szy  na  b ez b ro n ­
n ą  n iew ias tę  u  nóg swoich. „ Jes teś  ran iony  H enryku .  
W raca j  w ięc  do tw ojej Róży, niech cię wyleczy, i za­
p ro w ad ź  jej t ę  kobietę  z dziecięciem, polecając ją  w  
mojem  imieniu. W k ró tc e  spodz iew am  się znaleść w o ln ą  
chw ilę ,  w  k tó re j 's a m  w as naw iedzę ,  i dow iem  się jak 
się tam  wszyscy macie .14

I  jeszcze  raz uprze jm ie  p ozdrow iw szy ,  pognał król
R o b e r t  duiój. _____________

DouiĆNieiiiii-
Dyrekcją I / jc i t  ktpiestwa polskiego. - -- Podaje do wiadomo- 

sci powszechnej , iż w dniu 10 ( 0  g rudnia  r ,  !>., o godzinie 12-ćj 
'w  południe w sali posiedzeń dyrekcji poczt królestwa polskiego w  
Warszawie, odbędzie się licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na dostawę w czasie od d, 20 grudnia  (,1 sty cznia} 1847 
r. po koniec’1848 r.,  oleju mniej więcej pko.lo 3Ó.U. garncy rocznie, 
knotów do lamp łokci mniej więcej 170, stoczków około funtów 
3,stviec łojowych dla biór dyrekcji  poczt i pocztami,u W arszaw ­
skiego około 45 kamieni 32-funtowych. Mający chec podjęcia się 
tej entrepryzy obowiązani są  złożyć w kasie głównej pocztowej 
vadium w gotowiznie w listach zastawnych, lub obligacjach.skar-  
bowyćh królestwa. Na dostawę oleju, knotów do lam p i stoczków 
r s . ;<() wyraźnie rubli srebrem  trzydzieści. Na dostawę sw jecłojo-  
wyćb rs. 20 wyraźnie  rubli srebrem  dwadzieścia. Do.licytacji na 
dostawą artykułów powyższych przypuszczeni  bgdą tylko majstro­
wie wykwalifikowani i kupcy w składach artykuły te posiadający, 
dla tego tóż do (iejdaracji podawać się mianych, należy ijolączyc 

I dowody dokładne przekonywające o wymaganej kwalifikacji. \5 a-



runki licytacyjne przejrzane by c mogą w kasie głównej pocztowej 
każdego dnia od godziny 9-ej z rana do 2-ej z południa wyjąwszy 
dni świąteczne.  W re sz c ie  oznajmia dyrekcja poczt każdemu z ubie­
gających się o powyższe przedsiębierslwo, iż deklaracje w formie 
niżej wskazanej, wypisane w dniu do licytacji oznaczonym,' tylko 
do godziny 12 ój w południe przyjmowane liędą. Zgłaszający się 
p rz e to  po tym  terminie lub też z deklaracją w formie niewłaściwe 
wypisaną ,  sami sobie winę przypiszą, gdy do licytacji nie będą 
p rzyposzc7en|,— Warszawa d. 29 listopada ( II  grudnia) 1847 r .— 
Dyrek tor  poczt, rzecz, radzca stanu, książę Goticyn. —  Naczelnik 
sekcji Grzecznarow ski.

W zór do deklaracji.— W skutek ogłoszenia z dnia NN. miesią­
ca NN. r. b. NN., podaje niniejszą deklarację, iż podejmuje się do­
stawy przez czas od dniu 20 grudnia (1 stycznia) 1847/8 r. po ko ­
niec r. 1848 dla dy rekcji poczt. 1) Uleju p reparow anego  do lamp 
pocen ie  za garniec (wypisać litera mi).2) Knotówłokci po cenie (wy­
pisać liczbą i li terami).3,stoczków funt'po(wy pisać cenę liczbą i lite­
rami).  4) Świec łojowych kamień 32-funtowy (cenę wypisać licz­
bą  i łiterami). Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w  warunkach  licy tacyjnych objętym. Kwit kasy głównej pocztowej 
na  złożone vadium V  ilości rs. dołączam. Stale zamieszkanie mo­
je  jest w Warszawie przy ulicy NN. pod nr. NN., pisałem w W ar­
szawie dnia . .  . miesiąca . . .  roku . . ., podpis (imie i nazwisko).

Do składu nasion i cebul kwiatowych n r . 471 obok 
resursy  i przeciw pałacu Zamojskich, nadszedł CU­
KIER KRAJOWY w głowach i w mączce, w całych 

• głowach funt po zł. ł gr. 9 i po zł. I gr. 13, a MĄCZ­
KI, funt po zł. 1 gr. 3 i po zł. I g r  b. Tamże dostać można TACE- 
TOW  kwitnących i rozkwitniętych.  CEBUL UYACENTOWYCH 
w doniczkach i bez, óraz różnych DHZEW OWOCOWYCH w naj­
lepszych gatunkach.

96 Swiezy t ranspor t  MASŁA LI TEW SKIECO nadszedł dosk la -  96 
du star. Ayzyka Mayzner pod nr. 108/9 w dworze-gościnnym Tj) 

gj za zelazną bram ą,  i sprzedaje  się po cenie umiarkowanej na xv 
gg faski lub funly.
&®&&&&89iX&%®%9699%9S}69(lgf9&«i9f<$i9<96i89i9(9:$ł%®X 

W domu nr . 309przy  ulicy Krak.-Przed.,  j e s t  do n a j ę c a  POKOJ 
kawa.e rski  z przedpokojem i opałem od Nowego-Ruku.

®88e8Sg{5®3888S88888388®88SS80888083
S ’ Do nowo otworzonego składu MASŁA przy ulicy Długiej w §

! il0, T l !"J, iTÓlufcLT.'n. ? ^ sze<11 znaczn> t ransport  wybornego ® 
MASŁA LITEWSKIEGO, które się sprzedaje  na faski pogr .  ®

, 29 funt, na funly zas po zj. j . _  T aruie  dostać można PO- ®  
WIDEŁ po pr. 15 i 20 za funL §

• Dnia 20 grudnia  w przechodzie pomiędzy żelazną 
bram ą a Żabią ulicą, zginęła Suczka biała z czarnym 

r !e-bk |e"» i uszami, z wyzełków angielskich. Ktoby ta- 
• "  i hpT 1?,1 albo wied z<a! o rne j ,  raczy łaskawie do­

nieść  p o d ,  nr. 105(1/7 przy ulicy Mokoiowskićj, za co prócz 
wdzięczności o trzyma nagrodę.

SKLEP na kawiarnię  albo na szynk, jest do najęcia od Nowego- 
Koku w nomu przechodnim dawniej Rezlera nr .  431.
■ S m d n i a  r. b. z rana ,  0 godzinie lli-ej zo s taw io n o  w k o ­

ściele KK. Reiormatów n a  ławce WOREK s k ó r z a n y  z ró ż n e m i  i n ­
strumentami do Strojenia  fortepjauów. Znalazca raczy oddać do 
kancelarji legoz kościoła za nagrody,

CUKIERNIA LUDWIKA BISIER etComp. p rZy rogu Krak.-Przed. i 
Saskiego placu,  przysobiła znaczny zapas CUKRÓW i CIAST na
r a k i e t  l f ° , IS|ilro,lze/ " ;i ,P °  największej  części z modelów pa- 
ryzkich, wykształcone figurki m arcypanow e, wiedeńskie, lekkie z 
m akaron ików  i owocow, karmelowe od 3-ch do 6-ciu zip, za lunt,

cukry francuzkie w papierach i pudelkach, świeżo nadesłane  mar-  
cypany króleskie, rozmaitej wielkości po zł. 4 funt, rozmaite n o ­
wego rodzaju TORTY, harm eikow em i kwiatami ub rane ,  a dotąd 
u nas n ieznane,— przylem można dostać drożdzowych ciast w ró ­
żnych gatunkach ,  S łR U C LI  lipskich, berlińskich i t. p., a poleca­
jąc  się łaskawym  względom szanownójpubliczności spodziewa się 
że niezaw iedzie położonego w niej zaufania co do dobroci i ceny 
wyrobów.

Aleksander  klisner dentysta ,  mieszka przy rogu ulicy Po- S£b 
£  dwal w domu narożnym pod nr. 533 obok kolumny kióla 

Zygmunta na przeciw zamku Do godziny lej rano a od 3ćj Ig) 
3o 7ej godziny wieczór zastać go można w domu co dzień, gg

Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskiej ,  
g rać będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violon- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnycli  kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa pod nr. 
fiOO, g rać tiędzie D anecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackie j obok domu Slejnkielera , 
g rać  i śp iewać będą 'pp. Uteiling. '

Dziś w kaw iarni przy ulicy,Dtugiój w domu mecenasa  Rudnic­
kiego nr. 489A, g rać  i śp iewać będą pp. Huibenthul, przytein p. 
tiege  wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­
mentu.

Dziś w nowo utworzonej kawiarni  pod nr. 103 przy ulicy No- 
womiejskiej  w domu zwanym Gdańską Piwnicą, g rać  będzie ter­
cet liondasieadcza.

Dzis w nowo-urządzonej kawiarni przy ulicy Trębackiej pod nr .  
639. g rać będzie z kompanją i f  ich no te U ki.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Elektoralnej w domu Bersona da­
wniej  Reszkiego wprost  bramy bankowej nr. 795, grać i ś p i e w a ć  
będą pp. Moires.

TEA7 R WIELKI. Jutro,  Hrabina i w ieśniaczka.
Dzis z rana zimna stopni I ,  wczoraj w poł. zimna stop. fi. 
W ysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 8.

Mam honor  donieść szanownej publiczności, ż e n a  
nadchodzące święta Bożego Narodzenia dostać u 
mnie można STRUCLI maślanych z wszelkiemi przy­
p raw am i,  od daw na  z dobroci  szanownój publiczno­

ści znanych, jako  i wodnych na rozmaite ceny,  tak w sklepie od 
ulicy Wierzbowćj w gmachu tea tra lnym , w sklepie przy ulicy Se 
natorskićj w domu Lewenberga n r  4<>7, jako i w domu w łasnym  
pod nr. 65 w rynku Starego Miasta;—obstalunki przyjmują się do  
dnia 23 b. m. i r„ to jest: przyszłego czwartku.—  Jan  Szteinm etz.

[’odpisany ma honor  zawiadomić szan. publiez., ż e n a  aadeho-
dzące święta Bożego Narodzenia,  będą wypiekane jak lat poprze" 
dmch STRUCLE postne i maślane różnej wielkości w najlepszym 
gatunku, a który ch nabyć można w sklepie przy piekarni w pa lścu  
Karasia przy ulicy Krak. Przed., w sklepie  na ulicy Podwal  obok 
apteki  Elsnera i przy ulicy Żabiej w pałacu hrabiówZamojskich —  
Juljan A rlzt.

PIEKARZ BADENSKI pod filarami przy wchodzie 
z ogrodu Saskiego za żelazną b ram ą,  poleca się  
łaskawym względom szanownej publiczności, że  
na nadchodzące święta wypiekane będą  STRU- 

CLEwszelliiego gatunku po nade r  um iarkowanych cenach, i wszel­
kie obstalunki przyjmuje, a za dobroć i akura tność  zaręcza __
Karol Diehl.


